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W spaniała impreza kolarska „Siowa Polskiego"

Zwycięstwo młodzieży Pafawagu i włókniarzy
30 tysięcy iridzóuj na trasie biegu

Dyrektor WUKF. Jan Skraba przemawia do kolarzy biorących udział w wyścigu „Słowa 
PolskiegoObok: redaktor nacz. „Słowa" St. Ziemak i  dyrektor delegatury wrocławskiej 

„Czytelnika“ M. Konodo. roto Czelny

Z Placu Młodzieżowego wyruszają do szlachetnego współzawodnictwa kolarze dolnośląscy. 
Trasa ma 16 kilometrów i prowadzi przez kilka dzielnic Wro cławia. roto Cielny 

Tłumy owacyjnie witały zawodników. {I

Wrocław przypomina! w ub. niedzielę pełne emocji 
dni przejazdu przez nasze miasto zawodników uczest­
niczących w wielkiej imprezie „Czytelnika" — Tour de 
Pologne.

Ulica Oławska zaroiła się gwarną, pełną życia bra­
cią kolarską. Była ta sama gorączka wyścigowa. Ten 
sam entuzjazm. Tylko zawodnicy inni.

Wyścig Dookoła Polski gromadził najlepszych za­
wodników Europy. Impreza „Słowa Polskiego" była na 
tomiast pierwszą poważną próbą dla tych, którzy po 
raz pierwszy startowali w wyścigach kolarskich. Maso 
wo zameldowali sie na starcie przedstawiciele kół spor 
towych przy warsztatach pracy, młodzież szkolna i tu­
ryści, a więc kolarze uprawiający ten sport dla zdro­
wia, a nie dla emocji zawodniczych.

„Poczciwe" turystyczne ro­
wery, nieraz przestarzałych 
typów, często przygotowywa­
ne do wyścigów przez właści­
cieli, te same, które wożą ich 
codzień do warsztatów pracy, 
stoją obok pięknych maszyn 
wyścigowych. Na „wyścigów- 
kach“ pojadą tylko posiada­
cze kart wyścigowych.

— Gdybyśmy mieli takie ro 
wery — mówi ze smutkiem 
młodziutki Janusz Dąbrowski,

■ — dalibyśmy rade starszym!
— Startujcie w takich im­

prezach, jaką organizuje dziś 
„Słowo Polskie", a napewno

botę i dziś dopiero przyjecha 
ło do organizującej wyścig re 
dakcji „Słowa".

Zarząd Wr. Związktr'Kolar- 
skiego — to przecież-sami sta 
rzy zawodnicy. Oni dobrze ro 
zumieją zapal i entuzjazm 
młodych! Rośnie więc „zam­
knięta lista". Przybywa prze­
szło 100 radośnie uśmiechnię­
tych entuzjastów kolarstwo.

Biegną na miejsce startu, 
dziękując wszystkim napoty­
kanym organizatorom. Kola­
rzom, redaktorom „Słowa" 1 
kolegom z opaskami „Czytel­
nika" na ramieniu.

Przed gmachem „Słowa Polskiego“ zebrały się wielotysięczne 
tłumy wrocławian, ażeby życzyć sukcesu kolarzom, reprezen­

tujących ich zrzeszenia, kluby, warsztaty pracy i szkoły.

otrzymacie takie rowery — 
pociesza młodziutkiego zawód 
nika b. olimpijczyk Popowski, 
który przyprowadził na start 
zgórą 50 chłopców z „Pafawa

ZAMYKAMY LISTĘ 
ZGŁOSZEŃ

W hollu redakcyjnym tłok. 
Młodzi kolarze dzieła się o- , 
etatiiimi radami.

— Zamykamy listę zgłoszeń 
1— woła sekretarz Związku Ko 
larskiego Terlikowski.

Ale jakże można nie uwzglę 
dnić próśb przeszło 100 kan­
dydatów do wyścigów? Część 
z nich przyjechała na start 
do Wrocławia z pobliskich 
miejscowości niemal o świcie. 
Kilkunastu innych nie chcia­
ło zwalniać się z pracy w so­

Nie wszyscy są jednak szczę 
śliwcami! 15-letni Janek Sa- 
mulski żali się ze łzami w o- 
czach dyrektorowi WUKF 
Skrabie:

— Ja na pewno dojadę! Ja 
umiem jeździć na rowerze! 
Czemu mnie lekarz nie zezwa 
la na jazdę?!

Dyr. Skraba ściska mu rękę 
i mówi ze zrozumieniem:

— Wierzę ci, przyjacielu. 
Pojedziesz na' pewno za rok i 
dasz radę. Teraz jesteś do­
prawdy za młody.

Chłopiec batrzy z żalem na 
kolarzy, Ostawiających się 
wzdłuż ulicy Pokutniczej.

— On pojedzie za kolarzami 
— uśmiecha feię pilot wyścigu 
Łowczyński. Sjtary as kolarski 
dobrze zna takich, jak ten. 
Żal mu serdecznie chłopca.

Redaktor sportowy „Słowa 
Polskiego" obiecuje więc Sa- 
mulskiemu dodatkowy dy­
plom pamiątkowy, pod warun 
kiem, że chłopiec przejedzie 
trasę w czasie nie mniejszym 
niż 3 godziny i że nie będzie 
się starał dorównać starszym 
kolegom.

Start. „Kartkowicze" cżeka- 
„4 na sygnał. Za nimi — ze­
spół młodzieży kolarskiej li­
czący 200 osób. Najwięęej ko 
szulek „Pafawagu", dużo 
„Włókniarza" i „Ogniwa". Jest 
także przedstawiciel Warszaw 
skiego Towarzystwa Cykli­
stów.

Komenda „baczność!" — a 
potem krótkie przemówienia.

Mówią serdeczne słowa . dy­
rektor Skraba i redaktor na- 
c~elny „Słowa" St. Ziemak.

Mówią ó przyjaźni „Cżytęl- 
nika" ze sportem. Przypomi­
nają, jak dużo Polska Ludo­
wa łoży na to, ażeby sport 
stał się przywilejem mas. Zę­
by . wychowywał nowy, typ o- 
bywatela, który będzie nie tyl 
ko Wyrobiony społecznie i po­
litycznie, ale. również silny 1 
zdrowy!

Młodzież odpowiada okrzy­
kiem na cześć sportu Polski 
Ludowej i bije; brawa. Jest 
radośnie. Jest jasno od uśmie

Znak chorągiewki — i „kart 
kowicze" jak burza wypadają 
na ul. Świdnicką. Pędzą do 
.gmachu P. D. T. Na zakręcie 
— milicjant regulujący rush 
doskonale daje sobie radę z 
tłumami wiwatujących wi-

Kolarze jadą razem. Uważ 
nie. Najmniejszy defekt może 
kosztować zwycięstwo!

Notujemy pierwszego pe­
chowca. Ma numer 13. Odczy 
tujfcmy nazwisko: Vogt z
„Włókniarza".

Auto prasowe mknie dalej.

W czołówce pedii 12 kola­
rzy. Na czele doskonały Szut 
ka z „Włókniarza" i zespół 
„Pafawagu" — Ząbek, Jęcż- 
kowskl,, Fruszkin. Tuż za ni­
mi — Rajczybą z „Ogniwa" i 
warszawianin Płochocki.

Wpadamy na most Grun­
waldzki. Kolarze próbują ucie 
czek. Nie udaję się. Zawodni­
cy „siedzą sobie na kółkach".

Most Zwierzyniecki, ulica 
Wróblewskiego, Olszewskiego. 
Bez zmian.

Obok widnieje znane ha­
sło „czytelnikoWskiego" Tou-

„Sportowcy są armią poko­
ju".

Uśmiechamy się do tych 
napisów i pędzimy dalej.

Szutka oderwał się od kon­
kurentów. Na ulicy Nowowiej 
skiej jest już sam Goni go 
zaciekle trójka „Pafawagu". 
Jęrzkowski wydaje komendę 
kolegom, którzy zmieniają się

Dopiero na : Spółdzielczej 
Czołowi kolarze jeszcze raz 
próbują uciekać.

— Szutka i Jęczkowski! — 
wołają z auta prasowego red. 
Miedzianowski i Cedrowski.

— Ząbek i Fruszkin! — u- 
zupełnia tę wiadomość nasz 
fotoreporter Czelny, jadący ca 
ły czas na czele wyścigu.

Rzeczywiście, ucieczka się 
udała. Mijamy Stadion Olim­
pijski brzmiący oklaskami 
młodzieży. Wiwatują  ̂na rzecz 
sportu i „Czytelnika".

— Brawo, sportowcy! Bra­
wo „Słowo Polskie" — wypi­
sał ktoś wapnem na jezdni.

Zwycięzcr/ wyścigu kotaisktego
„SŁO W A P 0 L S K !£ 8 © “ 

Uczestnicy „p ierw szego kroku"
1. Henryk Kropiewnicki
2. Bożydar Kropiewnicki
3. Jan Lewandowski
4. Tadeusz Popowski
5. Józef Grundman
6. Hieronim Rutkowski

7. Edward Bratus
8. Adam Czmer
9. Adam Czop

10. Emil Mielniczek
11. Józef Kubiec
12. Krzysztof Jamroz

„K artkow icze"
1. Józef Szutka
2. Mieczysław Ząbek
3. Marian Jęczkowski
4. Zbigniew Fruszkin
5. Edward Kołodziej
6. Bolesław Kucharczyk

7. Stefan Welke
8. Stanisław Rajczyba .
9. Antoni Płochocki

10. Władysław Szutka
11. Marian Vogt
12. Jan Bednarski

— Nie dogonią! — opiniują 
dziennikarze.

Innego zdania jest 30-ty- 
sięczny tłum, tworzący olbrzy 
mi szpaler wzdłuż ul. Marszał 
ka Stalina ■ Kuźniczej i na 
Rynku. Do ostatniej chwili 
grzmią słowa zachęty dla go­
niących leadera. Za późno.- 
Dystans zmniejsza się. Tuż, 
tuż jest plac Młodzieżowy i 
meta. Zatrzymujemy auto. Nie 
sposób przecisnąć się przez 
rozentuzjazmowany tłum. Bie 
gniemy po wyniki:

Wygrał Józef Szutka z ,W16 
kniarza", przebywając 16 km

w czasie 26 min. 33 sek. N* 
dalszych miejscach kolejnot 
Ząbek, Jęczkowski, Fruszkin. 
Kołodziej (Pafawag). Kucharz 
czyk, Welke (Paf.). Rajczyb* 
(Ogniwo), Płochocki (Warsa. 
T. C.), Szutka W.. Vogt i Bed­
narski.

ZNAKOMITY 
„PIERWSZY KROK"

Kolarze „kartkowicze" zsia 
dają z rowerów, a my znowu 
pędzimy na trasę.

Auto goni wyścig „Pierwsza 
go kroku". Dla nas jest to iitt 
preza bodaj że ważniejsza. 
Biorą w niej udział nieobezns| 
ni jeszcze z tajnikami wyścM 
gu entuzjaści roweru, ludzie 
pracy i młodzież, próbując* 
swych zdolności sportowych.

Doganiamy wyścig na ulicy, 
Nowowiejskiej. Jest pierwsza 
sensacja!

Młodzież doskonale daje so­
bie radę z asami. Na czele ja 
dą młpdzicy — bracia Kro- 
piewniccy. Za nimi Lewan-! 
dowski i znany bokser Piw 
powski. Trochę z tyłu —ł 
Grundman.

Zatrzymujemy auto. Defilu 
ją przed nami kolarze ubrani 
w koszulki sportowe, w szaro 
ubranka i swetry.

— Brawo! Brawo! Brawolll 
— skanduje ulica.

To zawodniczka „Pafawagu14 
Nina Filipowicz walczy z ko­
legami jak równy z równym* 
Towarzyszą jej wiernie „nu­
mery" 66 i 46.

Tempo czołówki nie gorsza 
jest od tego, jakie nam zade-, 
monstrowall „kartkowicze“. 
Wyścig „Słowa Polskiego** 
przysporzy kolarstwu dolno­
śląskiemu nowych reprezen­
tantów!

Bardzo szybko zbliża slq 
meta. Walka jest coraz bar­
dziej zacięta. Teraz na chod­
nikach jest jeszcze większy; 
tłum niż pół godziny temu. 
Kto żyw, wyległ na ulicę.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Zaciętą walkę na mecie stoczyli kolarze „Pafawagu" i „Włók 
niarza". Nagrodę naszej redakcji — puchar przechodni—zdo* 
byli wrocławscy „wagoniarze". Foto Czelng

Na czele- 200 kolegów jechała grupa 6 najlepszych. Kolarze 
mijają tereny wystawowe. Foto Czelny

„KARTKOWICZE" 
NA START!



S Ł O W O  P O L S K I E

Diuna dzień ohiod Wośew. Zuizdu ZMP

6-osobowa delegacja Chin Ludowych
wśród doflnośSąskief mtodsieźy

WROCŁAW. W drugim dniu 
obrad I Wojewódzkiej Konfe­
rencji ZMP. w czasie ożywio­
nej dyskusji (z udziałem 36 
mówców), na salę weszła 6-oso 
bowa delegacja Chin Ludo­
wych. Witano ją entuzjastycz­
nie i żywiołowo — jak to tylko 
młodzież potrafi.

Wśród burzy oklasków długo 
skandowano: „Mao — Tse — 
Tung! Mao — Tse — Tung!“ 
A potem: „Po—kój, jed—ność! 
Po —• kój, jed — ność!“

Wkońcu z setek piersi wyr­
wał się hymn Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej : „W marszu po szczęście,
pokój i radość, zgodnie nasz 
dźwięczy krok“ ...

Delegacja doszła do stołu 
prezydialnego. Serdeczne uści­
ski dłoni. Otacza ją szeroki, wi 
watujący krąg młodzieży.

Młodzież wyraża swoją sym­
patię dla bohaterskich Chin Lu 
dowych w okrzykach i skando­
waniu: „Sta — lin, Bie — rut, 
Mao — Tse — Tung! Sta — 
lin, Bie -*■ rut, Mao — Tse — 
Tung!“

W skład delegacji chińskiej 
wchodzą: generał Chińskiej Ar 
mii Ludowej Chias-Hua, se­
kretarz generalny Zw. Młodzie 
ży Mandżurii Han-Tien-Shin, 
kierownik wydziału zagranicz­
nego Związku Młodzieży Chiń- 

' skiej Chen-Chia-Hang i inni.
W przemówieniu, przerywa­

nym często długotrwałymi okla 
skami, generał Chias-Hua mó­
wił o młodzieży chińskiej, o jej 
wkładzie w walkę o niepodle­
głość, o jej udziale w przemy­
śle i w roli^ftwie, w rozdziela 
niu ziemi pomiędzy chłopów i

o tym, że we wszystkich swych 
poczynaniach młodzież chińska 
opiera się na wskazaniach Ge­
neralissimusa Stalina.

„Moskwa — Warszawa—Pe 
kin! Moskwa, Warszawa, Pe­
kin!" — odpowiadają zebrani.

Przemówienie swe zakończył 
generał okrzykiem: „Niech ży­
je braterska przyjaźń młodzie­
ży chińskiej i polskiej!“

Delegacja Republiki Chiń­
skiej zasiadła wśród młodzieży.

Dyskutanci omawiają wszyst 
kie osiągnięcia, bolączki i niedo 
ciągnięcia w pracy ZMP, nie 
szczędząc w zdrowej krytyce a- 
ni siebie, ani zarządów powia­
towych, miejskich i Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP.

Po wyborach do nowych 
władz wojewódzkich, podsumo­
wania dyskusji dokonał członek 
Zarządu Głównego ZMP, ob. 
Góralski.

ZMP na Dolnym Śląsku, by 
stać się faktycznym przodowni 
kiem i kierownikiem całej mło­
dzieży dolnośląskiej, musi w 
swej pracy uwzględnić przede 
wszystkim 2 podstawowe zagad 
nienia — stwierdza ob. Góral­
ski: — oddziaływania politycz 
nego i mobilizacji młodzieży 
do zadań produkcyjnych. Wiele 
jest jeszcze do zrobienia na 
wsi, w PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych. Wiele w szko­
łach i w fabrykach. Nie należy 
jednak mechanicznie przyjmo­
wać członków do szeregów 
ZMP.

— Musimy zachować czuj­
ność! — nawołuje mówca.

Mówiąc o udziale młodzieży 
w produkcji, ob. Góralski po­
wiedział, że nie może być ani

jednego ZMP-owca, który by 
nie brał udziału we współzawod 
nictwie pracy.

— Jaki jest cel współzawod­
nictwa, wiadomo: — podnieść 
produkcję. Ale czy tylko ten e- 
konomiczny cel stoi przed 
współzawodnictwem? Nie. Pod­
stawowym jego celem jest zmia 
na stosunku młodzieży do pra­
cy. Praca wychowuje i jest 
czynnikiem dającym młodemu 
człowiekowi największe zadowo

Dużo czasu i uwagi poświę­
cił mówca zagadnieniom awan­
su i obrony interesów młodzie­
ży, aktywizacji dziewcząt i wy 
chowaniu typowej sylwetki 
ZMP-owca, stawiając za przy­
kład ob. Lipińską z Łodzi, przo 
downicę w pracy i nauce. r 

Dwudniowe obrady zakończo 
no uchwaleniem rezolucji i od­
śpiewaniem hymnu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej. (Jur)

Młodzieżowy wiec pokoju
e® # # ® 3 Lu eS oM ieg

Po .zakończeniu obrad I-go 
Zjazdu Wojewódzkiego ZMP., 
delegaci na Zjazd udali się do 
Hali Ludowej, gdzie odbył się 
wielki młodzieżowy wiec na

Niebywały entuzjazm ogar­
nął 25-cio tysięczną rzeszę mło 
dzieży, gdy , przedstawiciele 
Chińskiej Republiki Ludowej 
zajmowali miejsca w prezy­
dium wiecu, powołanym przez 
ob. Jana Karsta — członka Z. 
W. ZMP. Tysiące młodych pier 
si śpiewało hymn. ŚFMD. Z 
serc płynące okrzyki świadczy 
ły, jak bardzo młodzież wroc­
ławska solidaryzuje się z wol­
nym narodem chińskim.

O pokoju mówił do młodzieży 
gen. .Chińskiej Armii Ludowej 
— Hsiao-Hua. Jego przemowie 
nie młodzież przerywała czę­
stymi wiwatami i okrzykami.

O pokoju mówiła także Wie­
ra Szczasna — przedstawiciel 
ka młodzieży czeskiej, mówił

^r/em ówienie nrot. Dem bowskiego w Rzymie

Polska jest mocnym ogniwem
fcss/ś? f r o n c i e  O A r o ń c ó w

RZYM (PAP). Egzekutywa 
Komitetu Światowego Obroń­
ców Pokoju obradowała przy 
drzwiach zamkniętych.

Wieczorem został wydany 
: dla prasy komunikat, który 
: stwierdza, że obradom prze­
wodniczył przedstawiciel A- 
fryki D‘Arboussier.

Delegat Niemiecki— Abusch 
■— oświadczył, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna o- 
piera swą politykę na uchwa­
łach jałtańskich i poczdam­
skich. Deklaracje Piecka i

Grotewohla dały wyraz nieza 
chwianej woli walki narodu 
o pokój 1 woli przeciwstawień 
nia się próbom wykorzystania 
Niemiec dla celów agresyw-

Następnie przemawiał dele­
gat Polski, prof. Dembowski. 
Przedstawił on osiągnięcia ru 
chu Obrońców Pokoju w Pol­
sce. Podkreślił zarazem prze­
bieg manifestacji pokojowych 
w Polsce, które skupiły tysią­
ce uczestników. , Najbardziej 
masowe były demonstracje w 
dniu 2 października, w któ-

Akadein ia w W arszaw ie
•w 290-rfną roczn icę u rodz in  G o e th ego

' WARSZAWA (PAP). — 29 
bm. staraniem Związku Lite­
ratów Polskich odbyła się w 
Państwowym Teatrze Polskim 
uroczysta akademia uczczenia 
dwóchsetnej rocznicy urodzin 
wielkiego poety niemieckiego 
Johanna Wolfganga Goethego.

Na akademię przybyli: Mar 
szałek Sejmu Kowalski, człon 
kowie Rady Państwa: Barci- 
kowski i Jóźwiak, członkowie 
Rządu z wicepremierem Ko- 
rzyckim na czele.

W akademii uczestniczyli 
członkowie niemieckiej dele­
gacji kulturalnej z ministrem 
oświaty — Paulem Wandelem

SZCZECIN. Państwowe Przed­
siębiorstwo Robót Czerpalnych i 
Podwodnych przystąpiło do wydo 
bywania • wraków, znajdujących 
sdę w kanale wrocławskim 1 na 
rzece Duńczycy w porcie szcze­
cińskim. Do wydobycia wraków 
użyte będą dźwigi pływające.

Impreza kolarska  
„Siłowa Polskiego**

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Za rok wielu spośród wiwa 

tujących na rzecz zawodni­
ków też dosiadzie rowerów. 
Spełni się wypowiedziane na 
starcie życzenie dyr.. WUKF, 
który spodziewa sie tysięcy 
zawodników wyścigu „Słowa 
Polskiego" w roku 1950!

Trzeba się śpieszyć. Na ul. 
Kuźniczej słyszymy już 
grzmot braw. Zostawiamy na 
trasie zaciekle walczących o 
lepszą lokatę kolarzy i pędzi­
my na finisz.

Zdążyliśmy. Jak burza wpa 
dają na metę prawie równo­
cześnie bracia Kropiewniccy 
Henryk i Bożydar. Obydwaj 
noszą koszulki „Pafawagu".

Na dalszych miejscach — 
Lewandowski (niestowarzyszo- 
ny), Popowski (Pafawag), 
Grundman, Rutkowski, Bra- 
kiis, Czmer, Czop, Mielniczek, 
Kubiec i Jamroz.

Młodzież uzyskała czas gor­
szy zaledwie o 1 min. 26 sek. 
od posiadaczy kart -wyścigo-

Zaledwie trzech zawodni­
ków nie ukończyło biegu. Jak 
że to znikomy procent.
POWIĘKSZA SIĘ RODZINA 

SPORTOWCÓW
W świetlicy „Czytelnika" od 

Dyta sie serdeczna uroczystość

-rozdania nagród. Do kolarzy 
przemówili dyr. delegatury 
„Czytelnika" ob. Konodo, w i- 
mieniu Związku Kolarskiego 
ob. Blicharski i redaktor spor 
towy „Słowa" Ostańkowicz.

Piękny puchar przechodni 
zdobył dla swego klubu Hen­
ryk Kropiewnicki (Pafawag), 
otrzymując ponadto zegarek. 
Taką samą nagrodę indywidu 
alną wywalczył sobie Józef, 
Szutka (Włókniarz). Ponadto 
12 pierwszych kolarzy z każ­
dej . kategorii obdarowano 
książkami i dyplomami.

Przeszło 200 pamiątkowych 
dyplomów, jakie wręczono 
wszystkim uczestnikom pierw 
szego masowego wyścigu „Sło 
wa Polskiego", będzie na pew 
no cenną ozdoba wśród pa­
miątek sportowych naszych

Impreza niedzielna była pod 
każdym względem udana.

Przysporzyła sportowi ko­
larskiemu tysiące zebranych 
na widowni entuzjastów. Wie 
lu z nich na pewno zaprzyj aź 
ni się ze sportem kolarskim, 
powiększając wielka rodzinę 
sportowców — budowniczych 
Polski Ludowej i obrońców po 
koju. Rodzinę świadomą 
swych obowiązków i silnych 
obywateli.

Cr. Ostańkowicz.

rych wzięło udział ponad 4 i 
pół miliona osób. Manifesta­
cje wykazały, że w ruchu po­
koju w Polsce tkwią ogromno 
siły- . ..Szczególne znaczenie dla 
pokoju miały wspólne manife 
stacje polsko - niemieckie w 
Szczecinie i Frankfurcie  ̂ nad 
Odrą, które zamanifestowały 
chęć dobrosąsiedzkiego wspoj 
życia obu narodów.

Prof. Dembowski podkre­
ślił, że naród Polski przywią­
zuje wielką wagę do prokla­
mowania Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej. Polaków- 
napawa otuchą oświadczenia 
niemieckiego rządu, uznające 
go nasze granice na Odrze i 
Nysie jako granice pokoju, i 
dążącego do pokojowej współ 
pracy z Polską i innymi kra-, 
jami miłującymi pokój. Pro­
klamowanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej stwa 
rza warunki dla likwidacji 
wiekowych krzywd, wyrządzo 
nych Polsce przez nacjona­
lizm niemiecki. Naród polski 
udzielił poparcia nowaj Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej w jej walce o jedność 
Niemiec.

W końcu prof. Dembowski 
wyraził przekonanie, że ani 
imperialistom, ani ich agento 
wi Tito nie uda się powstrzy­
mać marszu ludzkości ku so­
cjalizmowi.

Jan Karst, H. Goldberg i inni.
Po wiecu mili goście z Chin 

przyglądali się występom mło­
dzieżowych zespołów świetlico

W ramach I-go Zjazdu Woje 
wódzkiego ZMP. odbyły się w 
Hali Ludowej eliminacje mło­
dzieżowych zespołów świetlico­
wych. Występom przyglądało 
się 25 tys. młodzieży wrocław­
skiej. Z pełnym zainteresowa­
niem i zaciekawieniem śledzili 
młodzi widzowie,grę swych ró­
wieśników. Rzęsiste oklaski i 
bisowanie świadczą, że gra by­
ła na poziomie.

Kursy
dla  inwalidów

Związek Inwalidów Wojen­
nych R. P. w Warszawie, or­
ganizuje od 7. I. 1950 r. do 7. 
VI. 1950 r. w Jadwisinie koło 
Warszawy — 5-cio miesięczny 
kurs instruktorski dla dyry­
gentów chórów, orkiestr i ze­
społów tanecznych przy świet 
licach i domach kultury.

Na kursy te zgłaszać się mo 
gą inwalidzi wojenni, wojsko 
wi i wdowy, członkowie Zwią 
zku co najmniej z małą ma­
turą i specjalnym zamiłowa­
niem w tym zawodzie.

W czasie pobytu na kursie 
inw. Wojen, i wdowy otrzymu 
ją zapomogi po zł 7.000 mie­
sięcznie i na każde pierwsze 
dziecko po 2.000 zł — zaś na 
dalsze dzieci po 3.000 zł.

Bliższe szczegóły do wglądu 
1 oniówienia w kanc. Związku 
ul. Tad. Kościuszki Nr 32.

Zgłoszenia kandydatów do 
dnia 5. XI. 1949 r.

W dniu zanończema prac Brygad S. P. Komendant Głów­
ny „S. P.“ płk. Braniewski złożył Prezydentowi Bieru­
towi raport o przekroczeniu przez Brygady planu pracy.

Narń  ̂ukraiński by! jednak Jn

Zwoleniu ojczyzny przystąpił <ło 
gorączkowej odbudowy tego
przyjaciel. Dzisiaj Ukraińcy zSe

w dziele odbudowy.

ku Radzieckiego — elektrownia j 
na Dnieprze — jest anowu czyn­
na. Wielkie pdece i piece marte- 
nowskie Zagłębia Donieckiego i 
okręgu dnieprzańskiego dostarcza

W kopalniach donieckich — naj 
•większych kopalniach Związku 
Radzieckiego, uruchomiono na no 
wo około 600 kopalń. Wznowiono j 
produkcję w ponad 100 fabrykach i 
budowy maszyn, między. innymi 
w tak wielkich zakładach Jak 
Nowo - Krematorsk, fabryka trak 
torów w Charkowie 1 fabryka lo

W roku bieżącym setki przed­
siębiorstw przemysłowych na U- 
krainie wykonały w pełni plan 
produkcyjny.

W porównaniu z rokiem ubie­
głym produkcja ogólna przemy­
słu ukraińskiego wzrosła w pierw 
szym kwartale roku 1M9 o 35

Wspaniały rozmach 
budownictwa pokojowego
W ciągu 3 lat powojennej 54at- 

ki (1946—194®) w ZSRR wybudo­
wano, odbudowano i oddano do 
użytku około 4 tys. wielkich pań

myślowych. W tym samym okre 
sie w miastach i osiedlach robot 
niczych wybudowano i odbudo­
wano 51 milionów m. kw. po­
wierzchni mieszkalnej. Ponadto 
na wsi odbudowano 1 wybudowa 
no ponad 1.000 tys. domów miesz-

natężania ruchu budowlanego — 
oddano do użytku nowe fabryki 
dla przemysłu hutniczego, opało 
wego, chemicznego, budowy ma­
szyn, przemysłu lekkiego, spo­
żywczego i wielu innych gałęzi

W różnych punktach terytorium 
ZSRR uruchamia sdę potężne elek 
trownie wodne i cieplne, buduje 
linie kolejowe i tamy, domy 
mieszkalne i gmachy dla instytu­
cji społecznych i kulturalnych.

Eksploatuje sdę nowo odkryte 
źródła ropy naftowej 1 węgla na 
Ukrainie, ropy naftowej w Repu 
blice Baszkirskiej, złoża łupka 

w Estonii. W latach powojennych 
wybudowano największe rurocią
Daszawa — Kijów i Kochtla — 
Karwe —■ Leningrad. Wymienio­
ne obiekty bynajmniej nie zamy

rach państwa socjalistycznego.

Przed rocznicą 
Rewolucji Listopadowej

nich obwodów Ukrainy i Białoru­
si z ich macierzą — odbywają 6ię 
we wszystkich miastach Ukrainy 
i Białorusi urocżyste akademie 1

bot niczych i kołchozowych, w 
świetlicach żołnierskich odbywa­
ją sdę wielkie koncerty z ud zda 
łem najwybitniejszych sił arty­
stycznych Moskwy, Kijowa i Miń

Białorusi witają znamienną datę 
w historii obu republik nowymi 
osiągnięciami produkcyjnymi.

Tempo odbudowy 
Republiki Ukraińskiej

cy niszczyli do gruntu przemysł 
i życie gospodarcze Ukrainy, b. 
niemiecki feldmarszałek Stulpna-

krainie szkód, jakieśmy jej wy­
rządzili".

300 aparatów  dziennie

50 tysięcy radioodbiorników
wyprodukowały zakłady w Dzierżoniowie

DZIERŻONIÓW. — Załoga 
Dolnośl. Zakładów Wytwór­
czych Urządzeń Radiowych za 
meldowała o wykonaniu 50- 
tysięcznego radioodbiornika. 
W związku z tym do Zakła­
dów napłynęły telegramy gra 
tulatyjne z całej Polski. Mię­
dzy innymi depeszo gratula­
cyjne nadesłali: Min. Przemy 
słu Ciężkiego, przewodniczący 
CRZZ oraz Komitet Wojew. 
PZPR.

Uroczystość jubileuszowa od 
była się w hali sportowej 
Gimn. Radiotechnicznego.

Uroczystości w Kijowie
w  roczn icę zjednoczenia U kra iny
MOSKWA (PAP). 29 paź­

dziernika odbyła się w Kijowie 
jubileuszowa sesja Rady Naj­
wyższej Ukraińskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej 
z okazji przywrócenia jedności 
narodu ukraińskiego w ramach 
Ukraińskiego Państwa Radziec

Rada Najwyższa Ukrainy po 
wysłuchaniu referatu sekreta­
rza KC KP (b) Ukrainy, Chru 
szczowa—w atmosferze ogrom 
nego entuzjazmu uchwaliła

tekst pisma powitalnego do ge 
neralissimusa Stalina.

MOSKWA (PAP). Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
skierowało do Prezydium Rady 
Najwyższej Ukrainy pismo po­
witalne, w którym przesyła 
najserdeczniejsze pozdrowienia 

Ukraińskiej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej z o- 
kazji 10-lecia przywrócenia je 
dności narodu ukraińskiego w 
ramach jednolitego Ukraińskie 
go Państwa Radzieckiego.

Przedstawiciel Centralnego 
Zarządu Przem. Elektrotech­
nicznego ob. Mackiewicz w 
swoim przemówieniu oświad­
czył m. in.: „Dużo osiągnęli­
ście, ale jeszcze wiecej musi­
cie osiągnąć. Waszą ambicją 
powinno być jak najszybsze 
wyprodukowanie kondensato­
rów obrotowych i w ten spo­
sób całkowite uniezależnienie 
się od dostaw zagranicznych".

Ciekawy referat sprawo­
zdawczy z pracy DZWUR 
T-61 wygłosił dyrektor na­
czelny tego zakładu mgr Ru- 
piński. .

Produkcja prawie całkowi­
cie oparta na wyrobach kra­
jowych, rozpoczęła się w 
DZWUR T-61 dopiero w ro­
ku bieżącym (,Pionier" U-I i 
U-II). Początkowo pracowała 
tylko jedna taśma, produku­
jąca 80 aparatów dziennie. Na 
stępnie uruchomiono taśmę 
młodzieżową, która w pierw­
szym dniu wyprodukowała 10 
radioodbiorników, w czwar­
tym — 104. Taśma młodzie­
żowców wysunęła się szybko 
na czoło, dopingując taśmę 
starszych. W ten sposób w 
krótkim czasie osiągnięto pro 
dukcję 300 radioodbiorników 
dziennie, co stanowi rekord 
przemysłu radiotechnicznego 
w Polsce.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej odbyło się prerpiowai 
nie przodowników i racjonali­
zatorów. E. Grzywa,

Kronika TPPR
WROCŁAW. — W ramach współ 

pracy z „Czytelnikiem** odbyło 
się do 21 października 21 odczy­
tów Strumph-Wojtkiewicza i Ło­
sia na temat: „Puszkin — piewca 
wolności 1 ludu“. Odczyty wy*

świetlicy, cukrowni w Strzelinie, 
w świetlicy PRZZ w Ząbkowi­
cach, w świetlicy fabryki kon­
serw w Ziębicach, w PGR w Przy 
rzeczynie Dolnym, w Domu Kul 
tury w Dzierżoniowie, w świet-

Nr 1 w Fabryce Mebli w Śro­
dzie, w cukrowni w Malczycach, 
w sald kina w Świdnicy, w fa­
bryce konserw w Świebodzicach, 
w Gimnazjum Mechanicznym 1 w 
świetlicy Kamieniołomów w Strze 
gomiu.

Łączna liczba słuchaczy wyno-

SZPROTAWA. — Zarząd Pow.

akcji pogłębienia przyjaźni pol­
sko-radzieckiej przedstawicieli 
partii politycznych, organizacji 
społecznych, zakładów pracy i in­
stytucji.
Prelegenci' wyruszyli do 30 gro 

mad, gdzie, wygłosili -referaty na 
temat: „ZSRR — przodująca siła 
w walce o pokój Ludność wiej 
ska i mieszkańcy Szprotawy zo­
bowiązali się do wstąpienda do 
TPPR, do budowy i remontu 
świetlic i do zwiększenia produk-

Dla uczczenia poległych żołnie­
rzy Armii Gzerwonej przedsta­
wiciele partii, organizacji spo­
łecznych, Związków Zaw., zakła­
dów pracy i instytucji — udali 
się na cmentarz radziecki, gdzie 
pracowali 3 godziny nad jego u- 
po rządków ani em.
Stało się to przykładem dla pra 

cowników instytucji i zakładów, 
którzy podjęli się dokonać po­
dobnych prac do 7-go listopada.

SZMERY ODRY
„Zagęszczenie" 

mieszkań w Kłodzku
„Zagęszczenie” miesz­

kań w Kłodzku pozosta-

W taj emniczeni mówcie 
w mieście tym zastosowa 
no tylko dwa systemy ob 
sadzania mieszkań: 1 lo- 
katę»r na 5 pokoi, albó 5 
lokatorów na 1 pokój.

Czy nie warto by po- 
myśleć o jakimś pośred­
nim systemie? Kłodzko 
Jest miastem niezniszczo.

„Gazeta mówiona" mla 
la duże powodzenie. Pu­
bliczność , bawiki się do- 
skonali Niestety, po-wie 
czorze g&spodarze sali o-

— Po r̂ z osf ■ \l wynaj 

Mówioną̂
— Di- pytamy

I r  * T
sk' z
»*•

niowy powinien być tam 
już dawno rozwiązany.

SOS z ulicy 
Oławskiej

Idąc Wczoraj 1oieczo
rem ulicą Oławską posły 
snęliśmy wołania:
— Ratunku1 Toniemy!... 
Biegniemy na pomoc. 

Okazuje się, ie nigdzie

piero jeden X przechodź

Str. 2

nióji. wytłumaczył nam: 

idach!... Ulica Oławska i 

oświetlenia.
Po „Gazecie Mówio­

nej" w Kłodzku
W Kłodzku odbyta się

Mówiona", Zorganizowa­
na przez redakcję „Slo- 
wa Polskiego" z okazji 
S-tecia Spółdzielni ■ Wy- 
dawniczo - Oświatowej 
„Czytelniii". .

Nr 300

0
'WgglHBHBUEEHBams
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Nowy Al Capone 
Tym razem w Kalifornii
W Kalifornii przebywa czło­

wiek, który nie piastując żadnego 
stanowiska, może według swego 
widzi ml się, przeforsować w zgro 
madzenlu ustawodawczym każdą 
ustawę lub też schować Ją pod 
sukno. Człowiek ten mianuje pro 
kuratora , generalnego, wybiera

kazuje, komu należy powierzyć 
funkcją komisarza policji. Czło­
wiek ten posiada też dostateczną 
władzę, aby mianować _guberna-

Nazwisko tego człowieka jest 
Arthy Samish. Jest on pełnomoc­
nikiem bankierów kalifornij­
skich, właścicieli linii kolejowych, 
kompanii chemicznych, handlarzy 
spirytualiami, właścicieli przedsię 
biorstw 1 Jokali rozrywkowych.
Kallforniejscy właściciele browa 

rów płacą mu 5 centów komisowe 
go od sprzedaży każdej beczki ■ 
piwa.

Samish utrzymuje ścisły kon­
takt ze światem przestępczym, z 
aferzystami, oszustami i szulera-

dawniej automaty do gry noszące

szeni mieszkańców Kalifornii oko 
ło 300 milionów dolarów. Część 
tej sumy płynie na konto Sami- 
sha, którego majątek szacują na 
wiele' milionów dolarów.

Samish jest wysoce charaktery 
styczną postacią nie tylko dla 
„dżungli politycznej" Kalifornii, 
ale dla całej dzisiejszej burżuazyj 
nej Ameryki.

Instruktorzy USA 
w armii jugosłowiańskiej

Do Belgradu Jakoby przybyło 
23 amerykańskich „instrukto-

Mają oni być przydzieleni <lo 
armii jugosłowiańskiej Jako „in-

kańskich instruktorów w ateń­
skiej armii monaroho-faszystow- 
skierj. " <

Zanim b. ambasador USA w Ju 
goslawil Cavendish Cannen. opu­

ścił Belgrad „ze względu na Iły 
stan swego zdrowia", zawarł wi­
docznie tajne porozumienie z 
Tito odnośnie ujednolicenia ty­
pów broni mdędzy Jugosławią i 
USA oraz krajami 6pod znaku 
Paktu Atlantyckiego.

Pielgrzymki Amerykanów 
do Hiszpanii

Pielgrzymki amerykańskich po 
lityków i wybitnych wojskowych 
do franikdstowskiej Hiszpanii, 
trwają w dalszym ciągu.

Ostatnio vudał się tam specjal­
nym, samo-lotem z Wiesbaden, o- 
środka lotniczego amer̂ iańskie-

Wdzyta ich pozostaje w związku 
2 planem zmierzającym do włą 
czenia faszystowskiej Hiszpanii 
generała Franco — oficjalnie lub 
nieoficjalnie do Paktu Atlantyc-

Tupet byłych 
hitlerowców w Niemczech
„Front Ojczyźniany" wystoso­

wał list do amerykańskiego Wy­
sokiego Komisarza w Niemczech, 
żądając wyjęcia s.pod prawa pśr- 
tii komunistycznej.

„Front Ojczyźniany" wystoso- 
stowską organizacją. Zebranie jej 
członków miało odbyć się w Mo­
nachium przed tygodniem. Prze-

antyfaszyści, urządzając wiec w 
miejscu, gdzie obradować mieli 
byli hitlerowcy.

Rozwścieczyło to przewodniczą- 
«ego „Frontu Ojczyźnianego1* — 
29-letniego Feitenhamsla, który wy

jąc, aby partia komunistyczna 
została ogłoszona za nielegalną w 
całych Niemczech.

Nie Jest to zjawisko, nad któ­
rym można przejść do porządku 
dziennego. Jest to akt polityczny, 
świadczący, że hitlerowcy liczą w 
swej działalności na opiekuńcze 
skrzydła amerykańskiej admini-

K ulisy  procesu  v  W orym berJze

Odczyt prokuratora Piotrowskiego
' Zarządowi Zw. Prawników 
Demokratów we Wrocławiu 
należy się uznanie za zorga­
nizowanie odczytu, jaki odbył 
Bię w sobotę w sali MRN w Ra 
tuszu.

Tematem prelekcji prokura­
tora Sądu Najwyższego dr. Sfc 
Piotrowskiego były dokumen­
ty polskie, przedstawione na 
procesie w Norymberdze.

Przed słuchaczami przewi-

Z  BśsrgE ju
SZCZECIN. Do Szczecina zaczę 

ty nadchodzić partie zapałek pro-

lek zabierze do Holandii statek

SZCZECIN, Warsztaty mecha­
niczne szczecińskiego urzędu mor 
skiego zakończyły remont garażu 
pływającego dla taboru portowe-

KRAKÓW. W ramach łączności 
między studentami a Robotnika­
mi, Ok. 600 studentów 1 pracow­
ników naukowych Akademii Gór

jechało do kopalń w Zagłębiu Slą

się z pracą i życiem górników.

nął się w skrócie cały tok pro 
cesu b. gubernatora Franka i 
i walka polskich jurystów o 
wykazanie straszliwej prawdy 
o zbrodniach hitlerowców w 
Polsce. Była to walka o słusz­
ną sprawę, w której prawnicy 
niemieccy starali się wybielić 
zbrodniarzy.

Wiele ciekawych szczegó­
łów przytoczył prokurator Pio 
trowski z osobistych pamiętni 
ków b. gubernatora Franka. 
Pamiętniki te prelegent opra­
cowywał specjalnie na proces 
norymberski. — Dzięki nim m- 
dowodniono udział Franka w 
zbrodniach. »

Duże wrażenie na słucha­
czach wywarły szczegóły ż o- 
statnich dni życia b. guberna 
tata, który przeszedł na kato 
licyzm i stał się... czcicielem 
Matki Boskiej Częstochow­
skiej, — twierdząc, że obronił 
cudowny obraz przed zniszczę

Zebrani gorąco podziękowa­
li prelegentowi za doskonale 
opracowany referat, a prezes 
Związku Prawników prosił go 
o częstsze odwiedzanie Wrocła 
wia. (Cen)

S ło w o  S p o r t o w e
Dwa telefony z m eczów  z C zechosłow acją

W  Poznaniu 2:1 
W  W itko wicach 0:2
WITKOWICE. Najniespo- 

flziewaniej mecz w Witkowi- 
cach toczył się w przeważnej 
części przy silnej przewadze 
piłkarzy Czechosłowacji. Raz 
po raz ataki sunęły na bram­
kę Jurowicza. Zanosiło się na 
to, że już w pierwszej poło­
wie mecz rozstrzygnie się na 
korzyść Czechosłowacji. Na 
szczęście atak czeski hasający 
pod naszą bramka strzela nie 
celnie. Gra się wyrównuje.

Po przerwie Czesi zabrali 
się do roboty. Obraz meczu 
jest podobny temu, jaki wi­
dzieliśmy w pierwszym kwa­
dransie gry. Teraz strzały są 
dużo groźniejsze. Popis gry 
daje nasz bramkarz Jurowicz. 
Dobrze grają Parpan i Susz-

Niestety gospodarzom' udaje 
się strzelić 2 bramki przez 
Kaczmarka i Puzickiego.

Drużyna polska grała w na 
stępującym składzie:

Jurowicz, Głędek, Flanek,

Wieczorek, Parpan, Suszczyk, 
Patkolo, Morderski, Swicarz, 
Cieślik i Baran.

POZNAŃ. Mecz drugich dni 
żyn stał na słabym poziomie. 
Gra była chaotyczna. Lepiej 
podobali się bezwzględnie pił 
karze Czechosłowaccy. Gdyby 
nie przytrzymywanie piłki 1 
ociąganie się z oddaniem

strzału goście 1 tu odnieśliby 
sukces.

Dzięki szybszej orientacji 
podbramkowej udało się Po­
lakom wywalczyć sukces 
strzelając przez Białasa 1 A- 
niołę 2 bramki. Punkt dla go 
ści zdobył Tomas.

Zawody prowadził sędzia 
bułgarski — Stojanov.

Ośmiu graczy Gwardii
p rzeg ra ło  z Lubaniem 0:2

Związkdfoca Lubań znaliś­
my tylko ze sprawozdań. Do­
tychczasowe wyniki uzyskane 
przez tę drużynę zmuszały 
nas do faworyzowania zespo­
łu Lubania w tegorocznych 
rozgrywkach. Zdziwienie na­
sze było wielkie, kiedy na bo­
isku widzieliśmy pierwsze za 
granie Związkowca. Dopraw­
dy nikt by nie uwierzył, że

Związkowiec gra ł
a W łó kn iarz  s trze la ł bram ki

Mecz piłkarsikl z cyklu rozgry-

C2’!TtW°0)W!Gm1Ta<,™gół 
wyrównana, szybka i interesują­
ca. W pierwszeĵ  połowiê  gry obu

łupem dobrze usposobionych 
bramkarzy. Wypady Zwiąjikowca 
są bardziej przemyślane ł ęrroine. 
W drugiej połowie tempo gry nie 
słabnie. Obie strony dążą do u- 
zyskania zwycięskiej bramki. W

nie wyzyskuje rzutu., karnego. 
Następne minuty upływają pod 
znakiem wyraźnej przewagi 
Związkowca, którego atak nie po

trafi jednak uwidocznić cyfrowo. 
36 minuta drugiej połowy przyno 
sl bramkę gościom: Goździk poda 
je Kołtuniakowl i Włókniarz pro 
wadzi 1:0.

Na 2 minuty przed końcem ten 
sam zawodnik podwyższa wynik 
do 2:0. U zwycięzców wyróżnić 
należy bramkarza Zadwomiaka, 
oraz Knebla, Wysockiego 1 Salę. 
U. miejscowych bramkarza Waw-

skieg®. Sędziował dobrzó Chro­
stek ze Świdnicy. (tr.)

T irana — Łódź 
1:0 (0:0)

Fizyhylsi spoitswl kolarskiemu
now a s e d a  en tuz jastów  row eru  ’

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

FUTRA przerabia przyj-
modele3̂ r modnê  &kuitti 
Pracownia Kośnierska 
Wałbrzych, ul. Słowackie 
go 4a obok kina Polonia.

K 4110
FUTRA, lisy, pelerynki, 
ekórki futerkowe, błamy 
itp. do sprzedażŷ  komiso

Meble komplety, poje- 
dyńcze, pianina, tapcza- 
Mn ûpno-sprzedaż sta*

KUPlĘ narty dla dzie­
sięcioletniego chłopca. 
Pionierska 47, Bomdrska 

7063
WÓZKI dziecięce, autka 
spacerowe w wielkim wy 
borze poleca „Halszka** 
.Wrocław, Świerczewskie­
go 50.____________ 7080

ZGUBY
dnia 26. 10 Rynek przy­
stanek zgubiono brązo­
wy rękaw futrzany (źreb 
ce). Znalaocę proszę o 
®wrot <ło „Słowa Polskie 
go“ za wynagrodzeniê .

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, charakterysty 
kę, kenkartę, leg. Zw. 
Osadników Wojskowych 
na nazwisko Galik Jan 
zam. Zapodno gm. Bro­chów. 7074

unieważniam Łgubdo 
zaświadczenie RKU 

Wydane Wrocław na na­
zwisko. Jan Chatys. 7066

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ną legdt. służbową PZPR, 
związkową, inwalidzką, 
Ligi Kobiet na nazwisko 
Józefa Morawska Wro­
cław, Niemcewicza 35/7.

7067
SKRADZIONO leg. Ubez 
pieczalni Społecznej, od­

cinki zameldowaniâ  Rar

ZGUBIONO kartę RKU 
Wrocław na nazwisko Ja 
rosławski Edward. 7063

ZGUBIONÔ dowód̂  osobd

UmEWAŻNLAM ksdą-

nek zameSowanfe ICról 
Władysław. 7060

ZGUBIONO kartę RKU
sko Góra Antoni. 7059

UNIEWAŻNIAM skra-
Polesiak̂ Anna, Wrocław; 
Engelsa 2. 7057

ZGUBIONO odcinek wy­
meldowania z Jeleniej 
Góry do ' Wałbrzycha na 
nazwisko Gorczyca Kry-

ZGUIfBONO legitymację 
szkolną, świadectwo
szkolne, zaświadczenie re 
Jestracyjne RKU Siedlę- 
cin, odcinek wymeldowa 
nia nazwisko Motylskl 
Ryszard aam, Saedlęcin 
72. K «ae

SKRADZIONO kartę re-
RKTjaKiulz,WdowódPoso- 
bdsty przedwojenny, ksią 
żęczkę czeladniczą, fry 
zjerską na nazwisko So­
nia Góra, Konopnicka ej

SKRADZIONO zaświad-
zameldowanie, legityma­
cję związkową Procyk 
Karol, Sławoszowice, Mi 
l i c z . ______ K 4311
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowa­
nia — Sakówna Maria —

ZGUBIONO ẑaświadcze-

ZGUBIONO toarte reie-
luń — Małycha Antoni, 
Świdnica. K 4300
ZGUBIONO d̂owód ^og-

pow. Trzebnica. K m i
ZGUBIONO legitymac-ę
130027 Leon Waszkowiak 
Ziębice Browar. K 4310
ZGUBIONO odcinki za- 
mtódowarvia Zb-lgnieŵ Lu

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny indekŝ WSH nr 2̂936

POSAD
POSZUKUJĄ

STARSZY, reprezentacyj 
ny poszukuje pracy akwi 
zytorskiej. Oferty Słowo 
Polskie pod „Akwizytor"

WOLNE POSAD!

Po zamknięciu listy zgłoszonych, zameldowali się u organi­
zatorów kolarze, którzy przybyli do Wrocławia z miaste­

czek pod wrocławskich. 
Kierownictwo spod znaku 
Wrocławskiego Związku Ko­
larskiego, — rozumiejąc mło­
dych sportowców, uzupełniło 

listę setką nazwisk.

OGRODNIK — ogrodnicz 
ka poszukiwany do Za­
kładu Państwowego po­
wiat Ŝtrzelin. jOfcrty

POTRZEBNA pomoc z
bre. Polaka 19/4 popo­
łudniu. 7077

POTRZEBNA pomocnica 
domowa lubiąca dzieci. 
Zgłoszenia Stalina 182/4 
od godz. 16. 7065
POWIATOWY Związek 
Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska**
fhodzielnych księgowych, 
stanowiska dô  objęcia od

MgKARgKjg
DR CHALFEN wenerycz- 
no-^órne przyjmuje. Sta

LOKALE
POKOJU poszukuje stu­
dent Politechniki. Zgło-
nisław9kiego 3/2. ’ 7070
SAMOTNY poszukuje po 
kioju w śródmieściu przy
ferty do Słowa Polskiego

POSZUKIWANIA
RODZIN

POSZUKUJĘ braci Jana 
1 Rufina Dubickich, któ­
rzy wrócili z Rosji. Daibi-

ROŻNE
PZRYBŁĄKAŁ się treeo-
Żgtosdć się Marankow- 
skiefio «, 7090

Dania zwycięża 
Austrię w boksie.

W Kopenhadze odbył się mecz

ściarskich Danii 1 Austrii. Zwy­
ciężyli gospodarze 12:6. W ra­

ki w wadze lekkiej.

przeciwnikiem Gwardii jest 
„rewelacyjna drużyna z Lu-

Zespól ten jest jeszcze bar­
dzo surowy technicznie, gra 
chaotycznie, a jedynie cechą 
dodatnią jest dobra kondycja.
Zwycięstwo Związkowca jest 
raczej przypadkowe. Gwardia 
gdyby zagrała pełną jedenast 
ką na pewno z boiska nie ze- 
szłaby pokonana.

W pierwszej połowie boisko 
opuszczają Raciński. który 
przy zderzeniu złamał oboj­
czyk i Sierżęga, którego zbyt 
pochopnie sędzia zawodów wy 
kluczył z gry.

W tym czasie Związkowiec 
zdobywa bramkę przez Wrześ 
niowskiego. Mimo braku 2-ch 
zawodników, a po przerwie 
trzech, Gwardia grając w ó- 
semkę jest równorzędnym 
przeciwnikiem i nawet często 
atakuje bramkę gości.

Z rzutu wolnego Czech zdo 
bywa drugą bramkę. To jest- 
wszystko, na co stać było dru 
żynę gości. Wszystkie ataki 
Związkowca rozbijają się, na 
dobrze w tym dniu dyspono­
wanym Mańczyku. Opuszcza­
jąc stadion Gwardii, dopraw­
dy nie mogliśmy zrozumieć, 
jakim cudem drużyną Luba­
nia uzyskała wynik remisowy 
z Górnikiem z Wałbrzycha.
- Zawody prowadził sędzia ze 
Świdnicy — bardzo słabo.

W przedmeczU rezerw Gwar 
dia pokonała Związkowca 4:2 

(r.)

Nowe rekordy 
motocyklowe

Na torze Monthlery pod Pary­
żem odbyły się zawody motocy­
klowe, w czasie których ustalono

angielska*! w składzie: Be*l* Duke! 
01iver, uzyskała na Norton ach 
500 ccm. przeciętną szybkość 
160,013 km/godz. Trzy dalsze re­

na Nortonie 600 eon. z przyczep- 
ką. 01iver przej-echał 100 mdl w

kością 154,303 km/godz., w jeź-

szybkość 154,322 km, a^w Jeździe 
2-godzinnej — 146,622 km/godz.

ŁKS-Gwardia 9:7
skim ŁKS — Włókniarz pokonał 
Gdańską Gwardię w stosunku 9:7. 
Spotkanie nie przyniosło spodzie 
wanej emocji, gdyż w wadze lek­
kiej nie doszło do pojedynku 
Marcinkowski — Antkriewicz.

Do najciekawszych walk nale­
żało spotkanie w wadze muszej, 
gdzie Karger zremisował z Miko

ndej w której spotkali się dwaj 
rywale Olejnik 1 Iwański. Tym 
razem Olejnik zdecydowanie roz 
strzygnął walkę na swoją korzyść.

NORBERT M IR O W S K I
W ytwórnia P ie cz ąte k  i Z a k ła d  G raw erski 

WYKONUJE: pieczęcie gumowe, datow-
 __ NIKI, ETYKIETY, WIZYTÓWKI,
^WROCŁAW STEMPLE METALOWĘ, SZABLO
 ̂ RYNEK 5*1 NY, PLOMBOWNICE, SZYLDY

EMALIOWANE

ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
APARATÓW WYSOKIEGO NAPIĘCIA 

ZAKŁAD A-12 PEŁCZNICA 
Poczta i st. kolejowa: Świebodzice D/śl. 

P o s z u k u ją  :
Głównego Księgowego  

oraz Inżyn ierów  E lektryków  
Inżyn ierów  M echaników  
Techników  E lektryków  
Techników  M echan ików

na stanowiska w produkcji i ruchu.
Warunki wg. umowy zbiorowej.
Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia osobiste lub listowne, K-4284

W kfiasie k
Ubiegłej niedzieli w mistrzo 

stwach klasy A padły nastę­
pujące wyniki:

GRUPA I. Górnik Wał­
brzych — Legia Żary 14:2. 
Związkowiec Wrecl. — Włók­
niarz Leg. 0:2, Gwardia Wr.
— Związkowiec Lub. 0:2, Spój 
nia Biel. — Kolejarz Wr. 2:1. 
Związkowiec JG. — Gwardia 
K. &  2:0.

TABELKA GRUPY I 
Związk Lub. 6 11 28:5
Górnik Wałb. 6 11 39:1J
Górnik Podg. 6 10 24:9
Związk. J. G. 7 7 14:1S
Włókniarz Leg. 6 7 15:21
Kolejarz Wr. 7 5 10:17
Gwardia K. G. 7 4 17:19
Spójnia Biel. 6 4 8:16
Związk. Wr. 6 4 8:17
Legia Żary 6 4 10:29
Gwardia Wr. 5 3 8:1*

W grupie drugiej uzyskano 
wyniki: Gwardia Ząbk. — U- 
nia Żarów 4:1, Ogniwo Wr.— 
Górnik B. K. 2:2. Związko­
wiec Wałb. — Związkowiec 
Strzel. 2:4, Spójnia Kłodzko— 
Legia Wr. 3:2, Gwardia Jaw.
— Włókniarz Bie!. 4:4, Włók­
niarz Wałb. — Związkowiec 
Brzeg 5:0.

TABELKA GRUPY II 
Gwardia Ząbk. 7 12 22:8
Spójnia Kł. 7 12 18:13
Ogniwo Wr. 7 10 22:11
Związk. Strz. 7 9 19:13
Włókniarz Wałb. 7 8 18:11
Legia Wr. 7 7 21:11
Górnik B. K. 7 7 15:15
Gwardia Jaw. 7 5 17:19
Włókniarz Biel. 7 4 8:18
Związk. Brz. 7 4 8:27
Związk. Wałb. 7 3 9:23
Unia Żarów 7 2 5:21

Wiochy — 
Szwecja 12:4

Zdobywamy
odznaki strzeleckie

We Wrocławiu odbyły się na 
strzelnicy zawody strzeleckie 
zorganizowane w ramach 
masowych imprez strzeleckich, 
przeprowadzonych w Miesiącu Po 
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra-

Zawody przeprowadzone zosta­
ły przez Okręgowy Zwią-zek Strze 
lec twa Sportowego 

W strzelanin zdobyto odznak 
strzeleckich I Masy 4, n klasy — 
5, III klasy — 11.

Zespołowo zwyciężył zespół 
SŁużba Ochrony Kolejowej 687 
punktów, przed zespołem Poczty. 
Indywidualnie: Purohałfca Stefan 
(S.O.K.) 78 punktów, Flak Kazi­
mierz (S.O.K.) 78 punktów, Ma­
zurkiewicz Franciszek (S.O.K.) 71 
punkty, Malawski Andrzej (Pocz­
ta) 72 punkty, Sabok Alojzy (Pocz 
ta) 69 punktów.

Pod znakiem v.o.
rozpoczę ły  się
m is trzostw a
koszykówki

W sobotę t piędzi elę odbyły sił 
mistrzostwa Masy A w koszyków 
ce mępkie}. (I runda).

Do rozgrywek nie stawił się ze 
spól kłodzkiej Spójni oddając 
punOcty v. o., & Palawag po prza 
granym meczu w sobotę nie sta­
wił się w niedzielę do dalszych

Wyniki spotkań pierwszej run­
dy: Legia — Spójnia 20:0 v. o.. 
Juvenia — Pafawag 29:23, Legia 
— Czarni 49:23, AZS — Spójnia 
20:0 v. o., Legia I B — Ozami t 
B. 48:19, Legia — Pafawag 20:0

Po pierwszej rundzie w tabele* 
prowadzi Legia sześcioma punto-

Szlifowanie
f j f  ofrótf/
sam ochodow ych

wykonuje szybko 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
MOTOR I KAROSERIA 

Wrocław, ul. Traugutta 103 
TeL 3947

K-4320

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZA 

we Wrocławiu, Sienkiewicza 8

p o s z u k u ją : 7062
2  sam odzielnyh  
księgow ych  
— bilansistów

ia  świecie w ciągu doby

Nr 300
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S z c z e rz ą

W racam y
Właściwie Wrocław w 1945 

r. byt bez dachów. Jeśli na­
wet poszczególne domy były 
jako tako pokryte, należały 
do wyjątków. Ludzie nie mo- 
kli w mieszkaniach tylko dla­
tego, że z miejsca zabierali się 
do remontów. Ściągało się da 
chówkę ze strychów, blachę 
skąd się dało, papę też. I moż 
na było jakoś mieszkać.

Pionierski okres w repera­
cji dachów miał wady. Facho 
wiec o tych robotach mógłby 
powiedzieć wiele krytycznego. 
Zresztą i dachy o tym świad­
czą. Ano, trudno: w roku 1945 
reperowano, jak umiano.

Po pionierskim okresie na­
stąpi! zastój. Pionierzy nie 
znaleźli naśladowców, dacha­
mi przestano się interesować. 
2 miesiąca na miesiąc, z ro­
ku na rok, niszczały one co­
raz bardziej. Dachy, wiązania 
dachowe, stropy, podłogi. Aż 
■w roku 1949 sytuacja przed­
stawiała się już ponuro: 3000 
domów znalazło sie w pocho­
dzie ku ruinom. Uratowanie 
łych budowli nie obejdzie się 
ibez wydania kilku miliardów. 
‘Rozmiar zniszczenia jest po­
nad siły kas miejskich. Ratu­
nek może przyjść tylko z zew 
nątrz. Na ratunek się czeka.
■ Paroletnie zaniedbania otwo 
rzyly ludziom oczy na niebez­
pieczeństwo. Wracamy do na­
strojów pionierskich z 1945 r. 
W domach, gdzie wady da­
chów nie są zbyt wielkie, 
jprzystępuje się do remontów. 
Nawet Zarząd Nieruchomości, 
bezczynny dotąd, apatyczny, 
zabrał się do akcji, pomaga 
Komitetem Blokowym.

Problem dachów jest waż­
ny nie tylko dla miasta, dla 
Zarządu Nieruchomości, ale 
dla każdego mieszkańca. Trze 
ba umieć sobie radzić, bo już 
wielu niezaradnych doczekało 
się eksmisji z zagrożonego do 
mu... SULEK.

Przodownik p racy . Krok przecina wstęgę

Dwa mosty pod Leśnicą -  gotowe
Jeden stanowi rzadkość konstrukcyjną

Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swrtd, 
mleka 23, „Rycerskość wieśnia.
czyna".

TEATR KAMERALNY, ul. Swld, 
nicka ai, godz. 19 „Niemcy” «, 
L. Kruczkowskiego.

TEATR MŁODEGO WIDZA, uk 
Rzeźnicza 12, dziś nieczynny. 

Występ Wiktora Mierzaiwwa 
laureata IV Konk. Ohopłn. 
dziś w Wielkim Studio Polskie.

W ystawy
WYSTAWA DOROBKU ZW. ZA. 

WODOWYCH — Muzeum Pań5t,

WYSTAWA GRAFIKI MEK3Y. 
KARSKIEJ -  Muzefm Pańs*.Wczoraj o godzinie 11-tej od 

było się uroczyste oddanie do 
użytku publicznego dwóch mo­
stów, położonych nad rzekami 
Bystrzycą i Młynówką. Przez 
mosty te Leśnica łączy się z 
Wrocławiem.

W przemówieniu okoliczno­
ściowym, naczelnik Wojewódz­
kiego Oddziału Komunikacyjne 
go ob. Duda, występujący w i- 
mieniu wojewody, podkreślił 
znaczenie tego faktu, stwierdza 
jącj że obecnie problem utwo- 
rzenia w Leśnicy wzorowego o- 
-siedla robotniczego jest bliski 
zrealizowania. Jeszcze w tym 
.roku linia tramwajowa połączy 
Wrocław z Leśnicą, a tym sa­
mym umożliwi jej zaludnienie. 
Dotychczas Leśnica była zamie 
szkała tylko' w 50 proc.

Koboty prowadziło Państwo­
we Przedsiębiorstwo Robót Ko 
munikacyjnych na zlecenie Wo 
jewódzkiego Wydziału Komuni 
kafcji, a z kredytów min. Komu 
nikacji. Projekty wykonali inż. 
■inż.: Christofa i Patuszyński.
Konstrukcja mostu, ze wzglę­
du na przęsło żelbetowe, zasłu­
guje na specjalne podkreślenie, 
gdyż jest ona rzadkością w Eu

O wkładzie pracy przy budo-

wie mostu świadczą cyfry: wy 
dobyto z rzeki 1400 mtr. sześć, 
gruzu (resztki dawnego mo­
stu), do szalowania i ruszto­
wań zużyto 680 mtr. sześć, drze 
wa. Robotnicy przepracowali 
21.800 roboczo-dniówek. Koszt 
obu mostów wynosi 28 milio-

Po tych szczegółach statysty 
cznych ob. Duda złożył podzię­
kowanie robotnikom, a przede

wszystkim przodownikom pra­
cy za pełne zrozumienie i gorli 
wość w pracy następnie kierów 
nictwu P. P. R. K., prowadzą­
cemu roboty, jak również puł­
kownikowi Norejce i majorowi 
Trelińskiemu, którzy wydatnie 
przyczynili się do odbudowy, 
zwłaszcza przy burzeniu i wy­
sadzaniu resztek dawnego mo-

Następnie przemawiali dy­

rektor Kłos z ramienia PPRK., 
przedstawiciel M. U. O. 8 (Leś 
niea) i wiceprezydent Wrocła­
wia ob. Głaba.

Pó przemówieniach, naczel­
nik Duda wręczył nagrody pie 
niężne zasłużonym przodowni­
kom pracy, po czym przodow­
nik pracy ob. Krok przeciął 
wstęgę, przekazując symbolicz­
nie mosty do użytku publiczne-- 
go. (J. J.)

R zem ieśln icy z rze s za ją  się

Powsinie Spółdzielnia Krawiecka
O rga»izu| e się fryzferska i szewska

NOTATNIK W R O C Ł A W SK I
O  NIE MA SZCZĘŚCIA ulica 

Cmentarna na Sępolnie. Długi 
czas tonęła w ciemnościach, bo

'nąły latarnie, ul. Cmentarna zno 
wu tonią w ciemnościach, bo... 
przepalają się żarówki. A prze­
cież chodzi tą ulicą sporo osób 
do przystanku tramwajowego

O JEDNA ZE STUDENTEK 
(podpisała się „401") ekariy się 
nam, że od dłuższego czasu szuka 
Pokoju sublokatorskiego i zna- 
leźć nie może. Rzeczywiście i © 
sublokatorskie mieszkanie coraz 
trudniej.

o  TABLICE NA SŁUPACH 
tramwajowych przy ul. Traugutta

Jeździ do Rynku i z powrotem, 
choć już od 21 hm. przejeżdża 
przez Ryneik 1 nie wraca, lecz 3e

<5 2 LISTOPADA, jako W
Uzień Zaduszny — we wszystkich 
lokalach publicznych zamilknie 
muzyka.

O  ZAPOWIEDZI OSTREJ ZI­
MY nde ustają. Krety ponoć głę- 
tx>ko zarywają się w ziemi, a 
wróble wpadają do mieszkań, jak 
by nie miały zaufania do swoich 
dotychczasowych . kryjówek.

O  NA W. W. ŚWIĘTYCH ł 
ł>zień Zaduszny dyrekcja tram­
wajów obiecała wzmocnić tabor 
•łia Uniach obsługujących cmenta

oobówiee, Grabiszyn i Stolno.
o  ZAPOWIEDZ OSZCZĘDNO­

ŚCI prądu nie zawsze Jest reali- 
wwana. Elektrownia ostrzegała, 
±e w okresie zimowym nie wolno

oświetlać reklam, a tymczasem ro 
Mamy po dawnemu nde żałują sd 
ble prądu.

O UL. MARSZ. STALINA ma 
również powody do boczenia Elę 
na Elektrownię. Mamo, że na u- 
llcy tej panuje duży ruch pieszy 
1 kołowy, nikt jakoś nie troszczy 
się o to, że dwie żarówki się prze 
paliły i oddnelc między ulicami 
Kilińskiego 1 Buczka zalegają 
ciemności.

o  RESTAURACJA PDT w Ho­
telu Monopol pomyślana Jest Jako 
reprezentacyjny lokal gastrono­
miczny Wrocławia. Znalazło to 
wyraz nawet w cenach potraw, 
które są wyższe niż w Innych go 
spodach. Lokal nie uległ zmia­
nom, tylłoo wyczyszczono go i wy 
myto. Obsługa Jest w połowie 
męska i żeńska. W dniu otwar-

O MIMO DOTKLIWYCH CHŁO 
DOW praca nad wydobyciem o- 
statalej barid spod mostu Grun­
waldzkiego nie jest przerywana. 
Jak wiadomo, przy robocie czyn­
na Jest eikipa Państwowego Zarżą 
du Wodnego z Opola.

Q WALKA Z ANALFABETYZ­
MEM omawiana będzie na nara­
dzie, którą wyznaczono w sali 
konferencyjne} Urzędu Wojewódz 
kiego na dzień 3 listopada o godz.

członkowie powiatowych 1 miej­
skich komisji sipołecmyoh do wal 
ki z analfabetyzmem oraz dele­
gacje Zwdąt&ów Zawód. Samop. 
Chłopskiej, Ligi Kobiet, ZMP. Spo 
dziewany jest przyjazd min. Ma­
tuszewskiego.

Istniało dotychczas we Wroe 
ławiu, podobnie jak i w innyeh 
miastach, wiele rozmaitego ty­
pu spółdzielni pracy, zrzeszają 
cych rzemieślników. Były to, z 
małymi wyjątkami, głównie 
spółdzielnie produkcyjne. Miesz 
kańcy naszego miasta odczuwa 
li natomiast brak podobnych 
instytucji usługowych. Bolącz­
ka ta była tym dotkliwsza, że 
we Wrocławiu brak jest wykwa 
lifikowanych rzemieślników, w 
takich zawodach, jak krawiecki 
i szewski.

Kwestię tę rozwiążą ż powo­
dzeniem organizowane obecnie 
przez Izbę Rzemieślniczą wzor­
cowa Rzemieślnicze Spółdziel-

nie Pracy. Już w listopadzie br 
zacznie przyjmować zamówie­
nia Spółdzielnia Krawiecka, 
mieszcząca się narazie w loka­
lach zastępczych przy ul. Po­
morskiej i Kiełbaśniczej. Dy­
sponując wszystkimi działami, 
wykonywać będzie z powierzo­
nego materiału ubrania, pła­
szcze i kostiumy na miarę, gwa 
rantując wysoki poziom roboty, 
przy stosunkowo niskich ęe-

W stadium organizacji jest 
już Spółdzielnia fryzjerska i 
szewska.

— Do Rzemieślniczych Spół­
dzielni Pracy przyjmujemy je­
dynie dobrych rzemieślników z

Plac Młodzieżowy
czeka  na uporządkow anie

Już najwyższy czas, aby od 
nośne czynniki zainteresowały 
Się pozostałościami z dawnego 
terenu Wystawy C. Chodzi tu 
o jeden z najludniejszych we 
Wrocławiu placów, Plac ZMP. 
Rusztowania z widokami 
Wrocławia, ustawione na pla­
cu, jeszcze od biedy mogłyby 
dalej pokutować, ale dolne- 
partie eksponatu — murek z 
dachówek, dziś leżący w sko­
rupach, ogromnie plac szpeci. 
Nie mówiąc już o zniszczo­
nych rabatach i wszelkiego 
rodzaju śmieciach, które zna­
lazły sobie spokojny azyl po­
za drewnianymi konstrukcja­
mi rusztowania.

W każdym razie plac, który 
jest oglądany prawie przez 
wszystkich przejeżdżających 
przez Wrocław, powinien być 
otoczony opieką. To. co w cza

W ody w O d rze  m a ło
a le  z b io rn ik i z ap e w n ia ła  ż e g lu o e

Po przejściu trzech fal powo 
dziowych w miesiącach letnich, 
woda na Odrze opadła w paź­
dzierniku do wyjątkowo niskie­
go poziomu.

Orientacyjny dla Wrocławia 
wodowskaz w Raciborzu spadł 
<ło 75 cm, podczas gdy jego 
średni stan wyhosi 167 cm: Na 
iomiast wodowskaz w Rędzinie 
wskazuje 130, mając normal­
nie średnią 263 cm.
' — Żegluga ha Odrze jest o- 
becnie mocno utrudniona z po­
wodu tak niskiego stanu wody 
— twierdzą fachowcy z Dyrek 
cji Dróg Wodnych. — Mimo to 
przewidziany plan przewozów 
będzie wykonany.

Sytuację na Odrze ratują 
dwa wielkie zbiorniki, v

Co 7 lub 10 dni, ze zbior­
ników tych wypuszcza -śię na 
Odrę falę wody, która potrafi 
podnieść poziom rzeki nawet o 
1 mtr.

Wtedy to ruszają całe flotyl 
le barek. Sztuczna fala, trwa­
jąca od-3 do 5 dni, niesie je aż 
do portu wyładunkowego.

W okresie niskiego poziomu 
wód Odra nie jest zbyt bezpiecz 
na dla żeglugi. Najtrudniejszy 
jej odcinek leży pod Brzegiem

sie wystawy mogło stanowić 
naszą chlubą — dziś niestety 
już nią nie jest 1 musimy szpe 
totę usunąć. (J. J.)

pełnymi kwalifikacjami — in­
formują nas władze Izby Rze­
mieślniczej. — Młodym, zdol­
nym rzemieślnikom zapewnia­
my możność podnoszenia swych 
kwalifikacji oraz specjalizowa­
nia się. Władze spółdzielni mo­
gą usunąć jednostki, których 
robota nie będzie posiadała wy 
maganego poziomu.

Pracownicy spółdzielni pra- 
.cy pobierać będą wynagrodze­
nie według stawek spółdziel­
czych, plus premie, których wy 
sokość uzależniona będzie.od ja 
kości wykonanej pracy..

Izba Rzemieślnicza organizu 
je spółdzielnie pracy na zlece­
nie Państwpwej Komisji Piano 
wania Gospodarczego, która ze 
swej strony zapewniła nowo 
powstającym placówkom jak 
najdalej idącą pomoc i wysokie 
kredyty.

Podnoszenie poziomu kunsz­
tu rzemieślniczego i jak naj­
lepsza, fachowa obsługa świata 
pracy — oto postulaty, które 
mają realizować Rzemieślnicze 
Spółdzielnie Pracy. ( emeł.)

Muzea
MUZEUM HISTORYCZNI — sta. 

ry Ratusz
MUZEUM PAŃSTWOWE, Pla«

R e p ertu a r  kiu
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczem 

s kiego 67, „Pawiow" (radz.), 
godz. 16, 18,15 i 20,30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, 
„Milcząca barykada" (czesk.),

„WARSZAWA1* — ul. Fredry 16, 
„Sąd Honorowy** (radz.), godz.

„POLONIA1* — ul. Żeromskiego 
53, „Pawłów** (radz.), godz. 15,

,,PIONIER‘‘ — ul.' Stalina 71,

15 i 17. Aktualności codz. godz,

„TĘCZA** — ul. Kościuszki 171 
„Cygański tabor" (radz.), godz,

„FAMA** — Psie Pode, B. Krzy* 
woustego 286, . „Riotf I-szy* 
(radz.), w czwartki, piątki, e<* 
boty i niedziele godz. 20.

POLSKIE Tow. Tatrzańskie wy< 
świetla ćodz. w sali YMCA, ul* 
Kołłątaja 20, godz. 19, popular*

FOTOPLASTIKON, ul. świdnicką 
nr ‘54 wyświetla od godz. 3—21

Nocne dyżury aptek
Pod „Ohrobmym", Wincentego 4| 

„ „Murzynem", PI. Solny 3 
„ „Aniołem", Szczytn Icka 28 

OO. Bonifratrów, Traugutta 58 
DYŻURY POGOTOWIA CHŁRUSk 

GICZNEGO, dziś w *zpit. św. 
Jerzego, ul. W. Witosa ii (tel- 
*5-67).

Wypożyczalnia talerzy i odkurzaczy 
Porady gospodarskie

■ Praca gospodyń domowych 
nie należy do najlżejszych.

Z wydatną pomocą idzie w 
tym wypadku wrocławskim 
gospodyniom Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców, która u- 
ruchomiła w Domu Towaro­
wym w Rynku (wejście od ul. 
Szewskiej) wypożyczalnię 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego. Za niewielką opłatą, 
nie przekraczającą 10Ó zł, każ 
da członkini PSS może wypo­
życzyć sobie sprzęt, którego

Kło zasiada w  MRN?
Statystyka ze spraw ozdan ia

Wrocławska MRN liczy obec 
nie 74 radnych. Według przy­
należności partyjnej w Radzie 
zasiada 47 członków PZPR, 12 
SD, 4 SL i 4 SP, PSL — 1, 
bezpartyjnych — 6.

Jeżeli, chodzi o zawody po­
szczególnych radnych to na o- 
gólną liczbę 74 radnych jest 29 
robotników, 23 pracowników u- 
mysłowych, 4 nauczycieli, 4 
rzemieślników, 3 inżynierów, 2 
lekarzy, 2 adwokatów, 2 sę­
dziów, 2 dziennikarzy, 2 rolni­
ków i 1 ksiądz.

Sprawozdanie podkreśla wy­
padki nieobecności radnych nie 
tylko na posiedzeniach plenar­
nych, ale i na komisjach. Prze­
ważnie nieobecność była uspra­
wiedliwiona.

Dużo winy w niewykonaniu 
planu prac niektórych komisji 
MRN (np. Kom. Opieki Społ.) 
ponosi również organ wykonaw 
czy, czyli Zarząd Miejski.

Rada powzięła uchwałę, aby 
członków, którzy nie usprawie­
dliwią nieobecności — wyklu­
czać ze swego grona, (t-t)

nie ma w domu. Nie potrzeba 
chodzić do sąsiadki.

W wypożyczalni można do­
stać odkurzacz .elektryczny. 
Zamiast wynosić meble i dy­
wany na dwór, można je oczy 
ścić w mieszkaniu. Można do 
stać wyżymaczkę, kocioł do 
gotowania bielizny, pralkę, ba 
lię, żelazko elektryczne, żelaz 
ko na duszę, deskę do praso­
wania rękawów, magiel ręcz 
ny, sznury do bielizny, ma­
szynki do lodów i do mięsa, 
młynki do orzechów, maku i 
kawy, szatkownice, tortowni- 
ce, blachy do pieczenia, ser- 
-wis na 12 osób, komplet na­
krycia do stołu 12-osobowy, 
.talerzyki, wózek do przewożę 
nia węgla i ziemniaków, koj­
ce dla dzieci, wagę niemowlę 
cą, ręczną maszynę do szycia.

Wypożyczalnia wypożycza 
także zastawy i nakrycia sto­
łowe w dowolnych ilościach 
na zabawy i imprezy.

Niezależnie od tego, przy 
wypożyczalni jest poradnia, 
w której można zasięgnąć ra­
dy, jak ze starego wyciągnię­
tego swetra zrobić pulower, 
przerobić starą sukienkę, ugo 
tować dobry kompot, wywa- 
bić plamę z ubrania itd. (Jur)

N A P I S A Ł
JUNOSZA GZOWSK1 Czarny król HttrBcmu 33)

Dyrektor cyrku, Komendario,
— Panie Howard, potrzebujemy 

właśnie kogoś do naszego zespołu. 
Kogoś bardzo silnego...

Joe próbuje dźwigać ciężary. 
Napięte mięSnie, zaciśnięte zę­

by — i k-mplisty pot na czole...

Koledzy Adama Pitta oglądają 
tego dziwnego Murzyna — mary­
narza, który chce zostać cyrko­
wym siłaczem...

— Mocny chłop z niego — mó-

Eliminacje
zespołów

W sali Wrocławskiego KlułMi 
Oficerskiego odbyły się wczoraj 
eliminacje wewnętrzne zespołów

nikóŵ Insty-tucjd Wojskowych z 
okręgu wrocławskiego.

Do konkursu eliminacyjnego 
przystąpiły z bogatym progra­
mem pleśni, tańców. Inscenizacji

skład Jury weszli przedstawiciela 
ORZZ, Wojska i Teatru.

Zespoły wystąpiły przeważnie z 
programem rosyjskim. Szczegól­
nie hucznymi oklaskami nagrodzo 
no piękne, z temperamentem wy 
konane solowe tańce radzieckie* 

Najlepsze zespoły wfcmą udział 
w eliminacjach wojewódzkich, 
które odbędą się 5 i 6 listopada

R A D I O
1 LISTOPADA (WTOREK)

Pogad. nauk., 10,40 Słuchowisko
11.00 Mużyka 11,57 Sygnał 12,04 
Dziennik 12,15 Poranek 13,00 OJ-

certu 13,46 z życia ’ ZSRR. 16,00

zja 18,40 Muzyk/19,00 „Poległym"

20̂30 Muzyka 21,00 Wszechn. Ra­
diowa 21,20 Koncert 21,40 Sport 
21,55 Muzyka 23,00 wiadom. 23,10 
Miuzyka M,00 Hymn.

Program H — na fali 366,8 m 
7,00 Aud. dla wsi 7,18 Muzyka

8.00 Dziennk 8,20 Wszechn. Ra­
diowa 8,40 Muzyka 8,55 Aud. S. 
K.R.K. 9,90 Koncert 10,00 Proza 
starop. 10,20 Muzyka 11,00 Recen-

Zw. Radz. 11,25 Muzyka »,»> 
Fragm. z „Tęczy" Wasilewskiej 
11,48 Muzyka 11,57 Sygnał 12,M 
Dziennik 12,15 Konc. 1300 Pog,
13.15 Koncert 14,00 U naszych 
twórców 14,10 Chóry radz. 14,40 
„Wieniec jezior" 14,55 Aud. PCK.
15.15 Syn pułku 16,00 Dziennik 
16,20 Muzyka 16,30 Utw°ry_Grad-

„Widma" 18,00 Trzy siostry — 
słuchów. 19,00 Aud. dla Jugosł.
19.15 Tygod. dżw. 19,30 Święto Re­
publiki Albańsk. 20,00 Dziennik 
20,30 Muzyka i)0.40 .Jfiemcy" -  
Kruozkowsk. 21,00 Konceft 22,00 
Aud. dla Jugosł. 22,15 D. c. Kon­
certu 22,30 Muzyka 23,00 Wiadom.’
23.15 Muzyka 24,00 Hymn.
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A więc klamka zapadła. Pan 
Komendarlo przyjął Joogo. JoC

omafmia kolegom.

Dolnym. Tam bowiem pojawia 
ją się „przemiały", czyli ławice 
piaskowe, które tylko doświad­
czony sternik potrafi wyminąć.

Wody jest mało. Ale mimo to 
nie jest jeszcze tak źle, jak w 
roku 1947, kiedy to w paź­
dzierniku wodowskaz racibor­
ski wskazywał zaledwie 50 cm..


